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OD 1REDAKCYI. 
Tydzicli. W kwartale III-im !'. b. wycho­

dziR będzie w dotychczasowym formacie i 
zakresie. 

;Ni 27 b~dzie pierwszym następnego kwarta­
łu. 

O wczesne składanie prenumel'aty upra­
szamy. 

Dobro mł'odz ieży szkolnej zależy nietylko od 
światłego kierunku samej szkoły, ale i od gor­
liwrgo współpmeownictwa w tlij sprawie tych 
wszystkich, którzy w bezpośrednim zostają stó­
sunku z uczniami i których wp,ływ na pojęcia, 

charakter i na samo zami,towanio nauki, pracy i 
dobrego lliycia czasu, powinien dodatnio się wy­
rażne, to jest z pożytkiem dla młodocianego wie­
kn. Nie będziemy ukrywali, że lV cZlłsacb o­
becnych, ze względu na mał~ bardzo ilość obro­
towego kapitału, staramy się jak najtaniej za­
spakajać nasze potrzeby, i dla tej to głównie pl'qczy' 
ny, robimy cZQsto nabyt1;J. nietylko niekorzystne, 
ale i szkodliwe. - Rodzice mający jednego lub 
więcej synów do umieszczenia w szkołach pu· 
blicznych, przedewszystkiern radziby ulokować ich 
1'1 miejscach jak naj tańszych, niewiele kłopocząc 
się o opiekę i kieru.nek nad wypuszczonymi z pod 
strzechy domowej synami. - Uczynni faktorzy 
i faktorki, mając sobie przyrzeczone z góry wy­
nagrodzenie od utrzymującycb uczniów, w czasie 
już wakacyj, a sz.:zególniej przed samem rozpo­
częciem kursu rocznego nauk, otacza.ją tłumnie 
hotele i zajazdy i wybadujtt starannie przyjezdnych 
o ieh inte~esa: rzadko też kto z interesantów omija 
icb, prze~iwuie, od faktorujących wywiadują się ci 
i owi stanmnie o mieszkania dla uczniów i o ich 
ceny na;przystępniejsze. - KM,dy faktor lub 
faktorka zach\\'ala najwięcej te jedynie lokale, od 
których właścicieli wynagrodzenie ma zapewnio­
ne, chociażby te były najgorsze i ni", dawały rę­
kojmI warunków moralnych, które jeżeli nie wy­
żej, to przynajmniej na równi powinny być sta­
wiane przez rodziców i opiekunów, z warunkami 
materyjalnymi i hygijenic7.llymi.-Samo z siebie 
wynika, że kto wypuszcza lokal ze stołem za tanie 
bardzo pieni::dze, ten nie może uwzględniać 
najwainiejszych potrzeb, chociażby hygijenicznych, 
a. biorąc malą płacę, stara si~ to sobie wynagro­
dzić lil,zbą uczniOW i nie zwraca uwagi na 
to - czy lokal znajduje się w warunkach zdro· 
wotnych, czy jest sucby, ciepły, jasny, odpo­
wit dnio zastósowany do ilości w nim zamieszka­
tych i czy położony w zdrowej miejscowości. Toż 
samo możnaby powiedzieć' o pożywieniu, a. co się 
tyczy nadzoru, t~kowy, że tale powiemy, oddaje 
się na opiekę opatrzności, albo też na łaskę i 
dobrą wolę kore'petytora lub jednego ze starszych 

UC7lllOW, który, mimo może i szczerych cb~ci, nie­
zawsze posiada stósowne do iego przymioty. 

Z takiego ubiegania się o taniość wynika to, że 
jedne stancy je uczniowskie bywają be.rdzo prze­
pełnione, wtedy, kiedy w innych, hygijenicznie 
uważając, nierównie dogodniejaych lokalach, za­
ledwie po dwóch lub trze~ mieści się uczniów. 

Obok zewnętrzny.. wpływów szkodliwych na 
wzrost i zdrowie młodzieil, ważne są nader względy 
moralne, otoczenie więc najbliższe ucznia, do­
mownicy, jeteli nie światli, to przynajmniej 
moralni,nmiłowani w pracy i porządku, po­
winni być brani bardzo na uwagę. - Utrzy. 
mujących na stancyi uczniów cechować winna 
przede wszystkie m powaga moralna: ich ogra­
r:.iezenie umysłowe, nit'taktowne postępowanie 
i zły pr7.ykład, bywają przyczyną niepoduszeń­

stwa i opuszczania się w nauce. Niektórzy 
z panów i pań, utrzymujących na stancyi ucz­
niów, by sobie ich wi~cej przywabić, kierują 
się znowu względem nich naganną i zgubną po­
bł'atliwością, która 'jak zbytnia surowość i niewy­
rozumiałość, r6wnie zle skutki za sobą sprowa­
dza. 

Taka niezgodność kierunku, światłycb na-
uczycieli fzkoky dbałych o dobro powierzon'ej 
im mlodzieży, :6 niewlaściwą opieką i dozorem 
domowym, wyradza złe skutki, staje się przy­
czyną próżniactwa, niedbalstwa i niemoralnego 
postępow1\nia uczniów, którzy niemając wyrobio­
nych jeszcze pojęć i ustalonych zasad, ni też 

sily charakteru, cb~tniej zaWize przechylają si~ 
na złą, jak na dobrą stron~ izba wiennych za­
sad zat>lY8zanych z katedr nie wprowadzają w 
życie a brak dobrego kierunku domowego, od­
bija się na nich blUdzo szkodliWJe. 

By złemu, z tych przyczyn wynikającemu, o ile mo­
żna, zapobiedz, ';Vładza szkolna starannie bada stan 
mieszkań przeznaczonych dla uczniów i 7.wraca 
pilną llwagę i bacznoŚĆ na domowy dozór i 0-

piek~ im dawaną. Inspektor zakładu naukowego 
gospodarze klas i ich pomocnicy, mają obowiązek 
zwiedzać jak najczęściej lokale uczniów i wcho­
dzić we wszystkie szczegóły ich domowego życia 
i stósunków.-lekarz zaś gimnazyjalny również ma 
obowiązek baczenia na to, czy mieszkania ucznió\y 
i ich utrzymanie znajdują. się w warunkach by­
gijeuicznycb. Z tych to względów rodzice i 
opiekunowie, mający synów i wychowańców do 
umieszczenia na stancyi, dla rzeciwistego tychże 

dobra, powinniby się zwracać przedewszystkiem 
do władzy szkolnej i zasi~gać lady w wyborze 
mieszkania, opieki i korepetytora u ludzi światłych 
i doświadczonych pedagogów, klerujących zakła­
dem naukowym, obeznanych dobrze z miej5co­
wości~, nie zaś u pokątnych doradców i fakto­
rów, których jedynym celem jest tylko zysk I 

faktornego, a bynajmniej nie dobro młodzieży. 
Władza też szkolna tutejsza, na ka.żdej cenzurze 

ucznia, wydanej w końcu roku szkolnego 1 Łł7 u/., 
porobiła stósowne wezwania do rodziców i opie­
kunów, ażeby ci w wyborze mieszkań i korepe-

tytorów, do niej o radę przychodzili, a,lbowiem 
tym tylko sposobem wiele zlego można b~dzie 
usunąć i zapewnić młodzieży to, co jest dla niej 
naj droższego, to jest moili wie' zdrowe pomie­
szczenia i troskliwą, kontrolowaną opiekę. Z. 

WIADOMOSCI URZ~DOWE. 
8ędzio,"le ,;""nlll W' 3'11" .• tetrokoW'8kle, 

zatwierdzeni lub mianowani przez ministra sprawiedliwości 
sędziami gminnymi w gub petrokowskiej zostali: 

,,, ,Jo."lecie breziJi8kim: w I okręgu, S1JtollJ1i$ki 
Stanisław; w II okręg. PtiChtlt I Vłodzilllicrz; w III okr. 
TltrohoJ ,~ki Władyslaw; w rv okr. TVojtkolCSki Józef 

'I' .towiede rawski ... : w I okręgu-Wożniak 
Józef; w n okr. Potkmlski Witold; w III okr. Rakowski 
Hem'yk; w IV okr. S~ttoU'ski SłatIJOllli1·. 

" pOft'leeie lodzk.lm: w I oluęgu-Chwiejew­
ski Jan: w n okr. Kunicki Józef; w III okr. Graf JÓze.t; 
w IV okr. Gottz Daniet .. w V okr. Olędzk! Tomasz; w VI 
okr. Blzoll Jan. 
Wlłowlecle łaskowskhn: w l okręgu: Ma­

słowski Antoni; w II okr K~tlczllcki AteksandC'I'; w III okr. 
Grnszczlf1iskł Hipotit; w IV okr. Stawiski Feliks; w V okr. 
sellretarz gubernijalny Fedorou'zCz. 

W lłon'lecie lłet"oko'I'łFskhłl: w I okręgu 
Koztou'ski Antom> w II okr. J.'rzciński Boleslatc .. w III okr. 
Mielczanki &11111011; w IV okr. Bielski Maurycy; w V okr. 
N01.()uk01.lJski Piotr; w VI okr; Jaszowski Sta1l1:~law. 

'I' •• owleele .Iowo,·adonlsklnl: w I okręgu 
PI/.pierz N.acićj; w li okr. Mikulski Walent.v; w III okr. ba­
ran lValentll; w IV okr. OllwlZ/jński Alek.sander; w V okr 
Pieniq!;ek Jutijan; w VI okr. Ostrowski Józef:' w YII okI': 
Skórzewski Botesław. . 

''II' Ilowlede bentl.1I8k.lnł w I okręgu Jaszewski 
Ignacy; w II okr. SokóJ stanz'sbaw; w III okr. Ha1lłulecki 
l'eofit; w IV okr. Zaitz Józeh w V ·okr. Opałka SZlImon. 

,,, powiecie cz~"'tol'llo",s"iln: w I okręgu 
Ci~7towicz .JÓzef; vt II okr. JJoór01cski Wacław; w III okr. 
Etzanowski Roman; IV' okr. Skarynkiewicz Józef; w V' o., r. 
Koblltccki Maks//milijan; w V'I okr. 1Jobronoki Marcclli. 

- . Przez rozporządzenia prezesa sądu okr~gówego pctro­
kowsklego z 1 (13) i 18 (30) czerwca r. b. mianowani zo­
stali: 

sek retal"z" ... 1 sądu ohęgoweg'o petrokowskiego: 
p. o. podprokuratora sąd. pol. popr. w Warszawie kaJ;ld. pl'. 
StrollCly7iski Feliks i podpisarz przy tryb. oyw. w Kaliszu 
mag. pr. i adm. Fz'#pski Km·ol. 

l' 0 .. 1 oell ikalll I sekret"I'~)': p. o. asesora sądu 
pol. popr. w Warszawie kand. pr Grabowski Józeh-pisarz 
sądu pok. w Nowo-Radomsku Ml~owskz' St4an;-kandydaci 
do posad s.ądowYCh: przy: prok. SĄdu okr.lIt.-petersbur&,skie­
go Czcrewln Grze{jo1'z,-1 przy sąd . .Ikr. petrokowskiIli Ma­
{ecki. Leon,- oraz aplikant sądowy przy tryb. eyw w War­
szawIe I'zecz. st. ces. war. un. Hauke Zllgm1M/t . 

. nr~hiwhiłą sądu okręgowego petrokowskieg'o, z po­
Wlerzemem mu czasowo obowiązków kasyj era tegoż sądu 
archiwista sądn pol. popr. Koboska Józef. ' 

p. o. kOInorników sądu okręgowego petrokow3kie­
go: asesor sądn pol. rOpI'. w PetI'okowie Maicl/rowski Lu­
dwik, (dla pelnienia zleceń sądo'Wy'ch", m. gub. Petrokowie 
i p-cie nowo-radomskowikim);-podsędek sądu pok. w Szad­
hl Grcj7cowicz Józef (dla peln. zleceń sądu w p·tach lódz­
kim i laskowskim);-podsędek sądu pok. w Częstochowie Ślu­
óowski JJIa1'Ce# (dla pełn, zleceń sąd. w p-tach częstochow­
skim i bcndzillskiw); ... asesor sądu pol. popr. w Pu!tusku 
rzecz. stud. ces. war. lIniw. StUpllicki (ala peln. zlec. sąd. 
w miastac.h ~odzi i 2gie.rzu)j - aplikant sąd. przy tryb. cyw. 
w WarszawIe rzecz. stud ces. war. UIl. Zajdler Ed'wara 
(dla pel II, zlec. sąd. w p-tach petroko\Vskim, brzezińskim i 
rawskIm). 

- Przez rozkaz prezesa sądu okręgowego petrokowskie 
go z 20 czerwca (2 lipca) r b. mianowani zostali: 

,,,oźll,.m' liIądu~· )'1111 przy tymże sądzie: Sodai­
tlls JC1'Zy, &eliyoU'sk.i IVlact/jsław, lJI.roczk010sŃi Józef l' 01-
kou'ski Józef. 

WIADOMOŚcr MIEJSCOWE I Z OK~LI~ 
= Trzy młode mieszkanki naszego miasta po­

wzi'i)ły zamiar otwOl':?;yć tu za kilka miesi~ey pra­
cowni~ iutroligatorską, w kt6. ej wykonywać się 
będą roboty zwyczajne, jak opra.wa k.siążek, kaje-



~ów i gala!: f.el·yj~, jak pudełka, eukiornicźki, cac­
ka tonlete .I'e i t. p. Dwie z tych pań uczą. si~ 
jni w 'Yarszawie, trzecia niezlldługo za nimi po­
dą,iy. Zyczą<l z całego serca młodym przedsi~­
biorczyniom przyszłego powodzenia, na. dziś prze­
syłamy im wyrazy szczerej zachęty, by energicznie 
i wytrwale przeprowadziły zacny swój zamiar. 
Im wi~eej pracy-tem kraj bogatszy. 

= Z Łodzi dOl'hodzl}j nas niepokojące pod 
wzgl~dem finansowym wiadomości. Zastój w obro­
tach handlowych i doznane zawody w wypłataoh 
ze litósunków z odleglejszymi na wschodzie kup­
cami, od kilku już miesięcy p07.walały przewidy­
wać zblitanie silJ ci~:tkich chwil, dla mniej zwła­
SZCla zamożnych przemysłowców. Stan ten pogor­
szyło obostrzenie warunków ze strony z:\granicz­
nych, mianowicie angielskich wierzycieli i trwo­
ine wycofywanie lub ograniczanie obiegu miejsco­
wych kapitałów. Z pewnego nawet ŹI1ódta zawia­
domiono nas o podniesienill z depozytów clIaso­
wych bankIl summy 80000 rs. przez jedn, z naj­
potężniejszych firm łodzkich -- krok takI, uspra­
wiedliwiony ekądin"d przewidująCIł ptzezorności/ł, 
nie pozostanie bez naśladowców, · a zat~m nie bez 
dotkhwych dla mitljscowego obiegu gotowizny i 
kredytu skutków. Panika giełdowa i przemysłowo­
handlowa, ~aW8ze bywają najsubtelniej przenika­
j~cemi i najgwaltowniej wybuchającemi zarazami, 
l'ozumnie jednak i \V por~ obmyślane środki, zgu­
bny ich wpływ, jeśli niezupełnie uchylić, to przy­
na.imui~j ograniczyć mogą. Nie naszą jest rzeczą 
wskazywać, co mianowicie !Jrzedsi~brać w tym ce­
lu należy-wolno nam wizakże wynurzyć uadzie­
ję, ża kierowniey finansowych instytllcyj i właści­
ciele przemysłowych zakładów, potrafilł obmyśleć 
środki, które jAśli nie zdolaj, zażegnać zbliżają­
cćj 8i~ burzY1 to prl<ynajmniej najcelnicjs7.ą naszą 
l'lJkod~itllnicz, naw~ od rozbicia i wielkiego szwan­
KU ocalą. 

Przy pogodnem niebie sternik spokojnie przy 
rl,ldlu zaaypia- podczas nawałnicy od przezom6j 
jego c~ujności, a energii i rozumu dowódcy 10i! 
całej osady zależy. 

= Zakł:4d fotograficzny p. T. Chodtki z dniem 
l li pCll r. b. przĘszedł na własność p. J. Bogu­
sław~kiego, wykształconego pod kierunkiem po­
przedniego właŚCiciela f()tograb. i pozostaje nadal 
w tem 'Samem "lomieszczeniu przy ulicy Peters­
burgaklej (K~1is-kiej) w domu p. Wojciet'howskle­
Co, gdzie .. r "onywa z cakli dokładnością wszelkie ro­
boty w u.1-res fotografii wcho~zące. 

= Widocznie w złem najch~tnipj naśladuje­
my wielkie miasta. - Przemysł wielkomiejskich 
kielzonkowycn złodziei coraz ltczoiej8ty~h u nas 
zyskuje ade.ptó'lll',- prz konywa nas o tóm cZfJst­
Ize niż dawniej niknienie nosigroszów. Niezbyt 
dawnQ jeden ze ~łodziei został schw,)(tauy na go-

WILHELM TELL 
S C H I L L E R' A 

(wyjątek przekładu Mieczysława Czel'Dedy). 

( DoJ.·ollczenie). 

Rudenz (UJ Bercu kt6rtgo przez calu cza" ~1J?'=au. UJe-

wnP,trzna 'walka, występuje lIaprz6d). 
Panie landvoch'cie! Dosyi-l Dosyć tl'gO! 
Nic posuniecie dalej swojej próby­
To była próba-cel wasz osiągnięty. 
.JuŻ zadaleko surowość zaehodzi 
Waszy(·h zamiarów; kto zaś zbyt naciąga 
:tuku ci~ciwę, łuk tern często kl·U8ZY. 

Gessler. 
Nie do was mówię, proszę zatem milezl~ćl 

Rudenz. 
Ja z..l.Ś chcę móW'ićl HOllor mego króla 
Jest dla. mnie świ~tym; lecz podobne czyny 
Zem.t~, nienawiść zapalają tylko. 
Król u.go nie chce-utrzymujfJ śmiało­
Bo nie zasłużył naród,-nie zasłużył 
Na takie straszne, krwawe okrueieństwa-­
Więc do spełnienia nie masz nawet pr/\ W Ił. 

Gessler. 
Iry I>i~ ośmielasz? ..... 

Rudenz. 
Dług,l ja milczaŁem. 

Na wszy:itkie czyny strnsl:nt!, coś pfJpełnił, 
;szy zamknąłem, aby ich rue widzieć, 

'ł . i wał 

-J-

rlłcyttl uczynku, t. j. w chwili, gdy zapuszczał 
rękę do kieszeni pewnej pani; - na targu znów 
pilłtkowym (30 czerwca) dwie inne damy mniej 
były szczęśliwe - jednej zabrano nosigro9z wraz 
z lI-tu rublami i wygranym biletem loteryjnym 
Nr. 21960 (1/4 cz~ść losu lit. c.),-drngiPj w wo­
reczku kilka złotych przeznaczonych na sprawun­
ki. W dniu 28 wreszcie z.m. dostrzeżono w ogród­
ku po·bcrnardyńskim stratę portmolletki w per­
łowej oprawie wraz z dwudziestu kilku rublami, 
za zwrócenie której przyrzeczono nagrodę. 

Donoszlłc o tych wypadkach drobnych, ale do­
tkliwych dla właścicielek, zwracamy uwag~ pu­
bliczności, a szczególniej !!zanownych czytelniczek, 
by, przy spl'zyjajl}cej złodziejom modzie, wi~cej 
zwracały liwagi na swe kies'~enie. 

RZECZY ARCHEOLOGICZNE. Dla osób nieo­
boj~tnych n/L zabytki starożytności i wyroby ręko­
dzieluicze upłynionych CZ:.1.SÓW, donosimy o kra­
tach żelaznych okieu, wystająl'ych po za rou­
ry domów, i żelaznych drzwiach, które p. se­
nator Kazimierz Stronczyiiski, numizmatyk i ar­
cheolog, mieszkajltl<'Y obecnie w nasz:em mieście, 
nabył z domu p. Aleksego Anfiłowa, położonego 
na rogll Starego rynku i dawnej ulicy Grodzkiej, 
a należlłcego poprzednio do rodziny kupl'óW Gra­
bowskich, greków tu zamieszkałych. P. Stron­
czyński, jakO prezes delegacyi wysyłanej przez 
rząd, w latach mi~dzy r. 1840 i 50, do obejrze­
nia różnych zabytków starożytności i sztuki 
dawnej w całym D!tszym kraju i opisania ich, w 
wielll miejscach widział kraty i drzwi żelazne z 
dawnych czasów, napotykał nawet niemało krat 
tak ,manych łamanych czyli giętych, dobrego ry­
sUllku, lecz nie ~darzyło mu Sl~ nigdzie równitl 
pigkuej i starannej widzieć roboty. Dla tego też 
dał do odfotografowania jedull z krat okiennych 
i ozdobne drzwi żelazne. Posiadając łaskawie nam 
udzielony egzemplarz takiej fotografii. postaramy 
si~ ją przesłać jednemu z pism ilustrowanych, a 
tymczlłsem, nie wdając się we wsz)stkie szczegó­
ły, powiemy tylko, że uad piękną gwiazdą w 
środku kraty umieszczoną, znajduje si~ rodlsj 
festonu uwitego z liści bt\rdzo kształtnych, u 
góry związanego wstęglł j ID&lowniczo spuszczo­
nego do głównych ram kraty, z końcami y.dobIlY­
mi w chwasty. 

Nietylko \V tym jednym, ale i w' innych do­
mach Piotrkowa znajdowały si~ podobne kraty i 
drzwi, co może słllżyć Ż:\ dowod, te ślusarstwo w 
naszem mieście w dawny(~h cz.asach odznaczało 
si~ artydtycznym smakiem i kunsztowne m wyro· 
bieniem. 

W pod\Vórzb nowego domu, wymurowanpgo w 
przeszłym roku naprzeciwko kOEcioła pp: domini­
kanek, przy po~ł~bianiu studni, wydobyto z dna 

Lecz dłużej milczeć byleby już zdrad" 
Tak mej ojczyzny,- jako i eesarza. 

Berta (rzucając si{ m~dzy niego i landwocllt'a). 
Boże! Tem jeszcze gniew jego rOlil\trzlt. 

Rudenz. 
Gdy opuściłem ojczyznę i naród, 
Gdym 8tergał więzy od natury dane; 
Gdym zerwał spójnią z rodziną, z krewnymi, 
By się do ciebie przyłączyć landroch'cie­
S,!dziłem zawsze, że najl('piej robię, 
Bo władzę króla staram się powiększyć­
Lecz spadła teuz mi zasłona z oczu, 
Z wstr~tem się widzę nad przepaści brzegiem, 
Na błędne drogi myśl mą wprowadziłeś, 
Uwiodłeś serce, co szlaehetnie biło-
I ja nieszczęsny szkodziłem ojczyznie 
W najleplizej myśli. 

Mówić, zuchwalcze, 

Gessler. 
I ty sję ośmiela8~ 

to panu s\fojemu? 
Rudenz. 

CeSlll"AI mym panem, więe.ej nikt prócz niego! 
Jam się narodził tak jak ty.-jak inni 
Swobodnym człekiem i mam pełne prawo 
Z tob!} się równać \V kaidej męża cnocie. 
Nie czyń więe ~brodni w imieniu celiarZA, 
Choć go uwielbiam, nawet gdy zbezczesz(!zon ... 
l'eraz ci l'ZUl'sm moją rlJkawicę, 
Tyś odpowiedzh\ć jak rycerz powinien. 
Sliń na żoldactwo.-Jam gotów, ja stoję, 
Leez z bronią w ręku, (pokazl~je na lud) nie jak 

ci wokolo-

jej kilka tygielków glinianych wysokości półczwal" 
ta cala, u góry rozszerzonych, kształtu trój­
kątnego, z górllemi krawędziami, około 5 cali 
długości majllce,~i, tU~,~ież k~w~.łki blachy i mo­
nety fllłsl(ownneJ, z lHeJ wycl~teJ, z właściwemi 
odbiciami, co naprowadza na niemyh:y domysł. 
iż w tern miejs!.'u musiał mieszkać w dawnych 
czasach fałszerz pieni~dzy. Potwi~rdza to sa­
ma. hitltoryja, świadcząca, iż w XVIlI-m, a na­
wet w XVll wieku, za czasów nieszc1.~śliwe(To 
panowania Jana Kazimierza mieliśmy w obie~u 
wiele fałszywej monety. Zapewne WlfclC fałszerz dla 
usun!~cia poszlak, by ~i.e dostać si~ w ręce śle­
dzącPJ go sprawHmhwoSl'I, owe tygielki wraz z 
kawałkami wyciętej blachy i z falsLOwanemi mo­
neta mi wrzucił do studni, w której może jakie 
par~ set lat przeleżały. 

----
Z rzadkiego dziś już dzieła obszernego w 2-ch 

to~ach .Samuljla Puffeudorfa, z łacińskiego na nie­
mIeckI J,ęzyk p:z~~ożonego i pod tytułem "Czyny 
Karola GUi!ca\"a (J baeten Karl Gustaws). w 7 -miu 
księgach wydanego w Nurymberdze 1697 r. wraz 
z .licznymi wybornymi miedziorytami, (prz~dsta­
wluJącymi) portrety i popiersia Karola Gustawa i 
osób do jego. hmilii należących, plany fortec i 
walk przez niego stoczonych, mnóztwo miast i 
zamków polskich, t.udzież różn~ch scen historycz­
nych do pauowan~a teg?,. krola, szwedzkiego i 
zarazem do h/storyl polskie] odnoszących się na­
u~9'ci~1 kaligrafIi i rysunków p. BroUlsła~ Ka­
mmskl, znany ze swych prac pomieszczanych w 
Tygodn!ku. Ilustr~wanym, za staraniem nauczycie­
la tegoz glmnazYJum p. L. R, wykonał bardzo do­
kłllduie widok miasta Pio1irkllwa z r. 1657, przed­
stawiony w chwili oblegaria go i bombardowania 
pr1.ez szwedów. - Staroiytny gród malowniczo 
uchwycony od strony południa. przedsta"ia widok 
~ietylk~ pól ~. tej strony, ale i z przeciwnej, to 
Jest połnocneJ położonych, z rozmleszczon~ml na 
nich woj.skami .niel;Jl':.tyjacielskiemi. W rysunku tym 
uwyd~tUlone Jest całe ~las~o. z opasującym go· 
murem, dwoma bramamI, kosclOłami, domami i 
gmachami. Do najcelniejsl:ych z nich należą: sta­
ra fara z wysoką wiez/ł PI'ZOdOIVą, · kształtu pira­
midalne~o,. zupełnie odmiennego, od. tego, jaki 
tuaz ·,ndl.lmy. Ponad dachy domow l kamienic 
wznosi Bi~ ratusz trybunalski z zębatymi blanka­
mi i bram!} uwieńczoną kształtnym ohtrym szczy­
tem, widać także szczyty kOŚClOłów 00. domini­
kanów i pp. dominikanek. Po lewej stronie w pe­
wnym odstępie od murów przedstawia 8i~ cały 
kościół 00. bernllrdynów ze zburzoną prlez S'lwe­
dów dzwonnicą, z prawej zaś strony stoi kościół 
00. franciszkanów oddawna zniszczony, a przed 
7-u laty całkowicie rozebrany. Pomu;dzy mm a 
murem opasującym miasto, wznosi si~ starożytny 

StautIacher. 
Jabłko przestrzelone! 

(Podczas tego, gdy landvocltt z Rudenzem Sp61' wie­
dli, a Berta stał·ala si{ 1'CIt 1'ozlączyć, Tell tel/pu-

ścit strzałO. . 
Rosselmann. 

Chłopiec nietknięty l 
Różne głosy. 

Jah4ko przestrzelone! 
(Walter Fum'st chwieje si~, Berta podtrzymuje go). 

Gessler (zdziwiony). 
Oo? trafił w ja błko? Szaleniec szczęśliwy I 

:ęerta. 
Obłopiec nietknięty.-Spiesz do niego ojcze! 
Walther Tell (przybif'ga z jabłkiem przeszytem). 

Oj<,ze! Ojczulku! Oto jabłko twoje! 
Dobrze Wiedziałem, że nie skrtywdzisz syna. 
(Tell od czasu, gdy wypuścił strzałę, stoi nacllylo­
ny, jakby chcial wślad za nią polecieć. Łuk wypa­
da mu z r~ki. Widząc przybiegającego syna, chwy­
ta go w objecia i p1,zyciska do piersi. Zaozyna s~ 

chwiać. Wszy.scy wzruszeni). 
Berta. 

O dobry Boże! 
Walther Fiirst. 

Dzipci, moje dzieci! 
StautIacher. 

Dzięki niebiosom! 
Leuthold. 

11'0 by~ strzał nieltlda­
Potomstwo bedzie mówić jeszcze o nim. 

Rudolf Harras. 
Dop,('ci g6r, wznosić Bi~ tu będą, 



za.mek królewski, uwieńczony blankami, kształt 
łuku mającymi-dwa szczyty łuków w części przez 

. kule nieprzyjacielskie odłama.ne. Na przodzie te­
go rJsunku widać l'l.eczkę Straw~ i drug~ strugę 
równolegle od mi.asta pły\ląclłi. Na pierwszym 
planie kilku szwedów na koniach ku miastu podą­
ża. j wJdać kamionie, podobne do tych, ja.­
kie stawiają się na grohach starozakonnych. 

P. Tadeusz Ohodźko zdjął z tego rysunKu bar­
dzo dokładną fotografiją, która będzie do naby­
cia w księgarni jego brata p. Leonarda Chodźki, 
IDy 7.aś postaramy się z odpowiednim tekstem 
dać do Tygodnika lllustrowa.nego, tak ueczony 
rysnnek przedstawiający Piotrków w 1657 r., ja­
kuteż i widok dzisiejszego miasta od tejie samej 
stroł.ly, zdjęty pn:ez futografistę p. Bogusławskiego. 

Widok starego I-iotrkowa zawdzi~czamy panu 
Slronczyńskipmu, który jak naj chętniej ze swoje­
go bardzo licznego i bogatego w osobliwości księ­
gozbioru, udzielił nam dzieło Puffendorf'a dla 
dokonania zeń rysunku PJOtrkowa z XVII wieku 
i wyciągnięcia OpiSU szturmu do tego miasta przy­
puszczanego przez Karola X Gustawa. 

KORESPONDENCY JE TYGODNIA. 

Z Mzurowa. 

Przez kilka tygodni nie przes.fałem czytelnikom 
żadlJej z mojej okolicy wiadomości, niechąc was 
smucIć doniesieniami niebardlo dobrych nadziej, 
jakie mieliśmy pracująC'y w roli, z powodu zimna 
'i nadspodr.iewanyeh mrozów w końcu maja, kt,óre 
wielki wpływ nn. nieurodzaj wywrzeć mogły. 

Nietaki jednak djabeł straazny jak go malu­
ją. Bogu dziękować oziminy poprawiły się, żyto 
wyrasta. w słomę znakomicie, okwiat ma dobry­
jarzyny dwa razy lepsze jak w roku zeszłym- a 
jeżeli sierpień przy sprzyjającej pogodzie dozwoli 
zebrać rolnikom zasiane produkty, rok bieżllcy dwa 
razy będzie lepszym od zeszłego. 

Mróz 19 i 20 maja zniszczył prawie kwiat na 
drzewach owocowych i ledwo tylko p6źniej~ze ga~ 
łl}zki jabłuni, po owych mrozach kwitnące, utrzy­
mały się, - agr~st, porzeczki, maliny zmarzły ze 
wszystkienl. L\\sy bukowe, d~bowe, grabowe przed­
stawiają smutny widok. Majowa zieloność znikła, 
P. omarznięte liście, tak jak w późnej jesiem bru­
natne, opadają- jedna tylko brzoza zieloność li­
ści, przed mrozami rozwiniętych, utrzymała - a 
inne drzewa na nowo dziś dopiero liście rozwijać 
zaczynają, po raz drugi w r. b. - co bardzo źle 
na ich wzrost wpłynąć może. 

Amatorowie owoców, mianowicie wiśni, śliwek, 
gruszek, wczesnych jabłek, doznaj!! w r. b. za­
wodu - zdaje mi się, że i winogrona zły dadzl\ 

Dopóty ludzie mówić nie przestan~. 
(podaje jabłko landvocht'owi). 

Gessler. 
Na. miłoM Boga! w sam środek trafione! 
To był strzał mistrza, zasłużył na chwało. 

Rosselmann. 
Strzał był mistrzowski-ale biada temu, 
Kto go przymUSił, aby kusU Boga. 

Stau1facher. 
Podnieś się, Tellu; zbierzże zmysły swoje, 
Jesteś s\vobodnym, mużesz iść do chaty. 

Rosselmann. 
Idź, idź copl'ędzej-powróć matce synal 

(clwą go ·oyprowadzić). 
Gessler. 

Posłuchaj, Tellul 
Tell (wraca). 

Jakie twe rozkazy? 
Gessler. 

Schowałeś drugą do kołczanu strzałę­
Ja to spostrzeg.tt'm-co znaczyć to miało? 

Tell (lIieśmia.lo). . 
Taki jest zwyczaj, gdy się z łuku strzela.. 

Gessler. 
Nie zbędziesz, Tellu, ID nie tą odpowiedzię­
Inne znaczenie to z pewnością miało, 
Wyznaj mi prawdę otwarcie i śminło, 
Qoby to tylko być mogło, nieC'h będzie, 
Zycie twe pewne.·- Na co druga strzała? 

Tell. 
Teraz ci panie, powiem prawdę. szczerą, 
Kiedy mi życie zapewnić raczyłeś. 
(w!Jciąga strzC'l~ i gminie spogląda na landvoclit'a) 
T~ drl1g<\ strzałą miałem pr;r.eszyć ciebie, 

-a-
urodzaj - ho widziałem dobrze pod murami za­
bezpiŁlczone, rozwinięte już winne rośliny, ze 
wszystkiem zmarznięte- i te wysilając się na. 
powtórne rozwinięcie liści, nie będą miały mocy 
zakwitnąć i wydać jakiego takiego owocu. 

Biada amatorom butelek węgierskiego i reń­
skiego płynu, bo utrzyma sild tylko "szampa.n", 
który z jakiejkulwiek bądź lury fabrykowanym 
być może - chwaląc się j'3dynie tylko szumną, 
czerwouo-z1otą lub innlll etykietą. 

Co się zrobiło z agrestem, porzeczkami, wiśnia­
mi, przez nadspodziewany mróz zuiszczonemi, to 
samo stało się z kwiatami, które niejeden, chCllic 
sobie i rodzinie upl'1.yjemnić smutne życia chwi­
le, na grzędach około chaty zasadził. 
Chciałem i ja puwracaillicym na. wakacyje dziew­

cz~tom moim ponasadzać sporo kwiatów,--ale mróz 
Z0l8zczył wszystku. 

Smieszna to rzecz, powiecie zapewne, bawić 
się kwiatkami cz~owiekowi, który już pl'Zeszło 
pół wieku przeżył na tym padole płaczu-które­
go zwi~d.re już myśli nie mogą iść w porównanie 
z rozkwit.łym, woniejlłscym na wiosnę kwiatem:-
L JC1. c'"łowiek ku starości ma liny i nadzieje, 
Że sild raz skończl trudy i życia kuleje, 
A. myślllc o swych dzieciach, zawsze marzy sobie, 
Że mu kwiat,ek pamięci zasadzą na grobie. 
Wspaniały to na grobek-naj milsza zapłata, 
Od dzieci-od rodziny-od Judzi-od świata. 

Nie małDy dotąd w okolicy stanowczej wiado­
mości, kto utrzymał si~ z wyborów na sędziego 
gminnego lub ławnika. Oczekujemy z niewysło­
wioll'tJ niecierpli wości,!: urzędowego zawiadomie· 
nia, chcąc się dowiedzieć, komu będzie powie­
rzone rozsll:dzanie spraw gminnych - kto b~dzie 
miał opiekę nad sierotami i bezpieczeństwem wła­
sności naszych? A ta ostatnia, jak dotąd, była 
bardzo lekkomyślnie prowadzoną - bez zastano­
wienia i rozwagi, i krzywdy sierot i uciśnionych 
są głosem wołajl);cym o pomstlJ do nieba. 

O ile nam wiadomo, wybory w każdym okręgu 
odbywały si" prawnie, z zachowaniem wszelkich 
formalności co do przepisów obowiązujących -for­
my jednak te, literalnie przestrzegane, nie pow­
strzymały intryg i zabiegów ludzi złPj woli, 
którzy lwrzystając (pl'zepraszam najmocniej za wy-
1,ażenie) z niedoświadczenia i gŁupoty większej 
części wyborców, by utrzymać Się na urzędzie, 
ciągnąć 70,,,,,1' i zapewnić dobre utrzymallle z 
frymarki snrawiedliwości~ - życzyli sobie stanąć 
naczele, ujważniejszej dla rodzin zamieszkałych 
w gminach, władzy. 

Postępowanie podobne nazwałbym beżczeJno­
ścią,- gdyby wyraz ten niebył za słaby do nada­
nia nazwy podobnym złym, niesumiennym zamia­
rom, ch~ciom i zachceniom. 

Gdyłlym był pierwszą utkwił w mego syna. 
Chciałeś uS~y8zeĆ pra.wdę-oto ona! 

Gessler. 
No dobrze, Tellu! Przyrzpklem ci życie, 
Rycerza słowo dotrzymanem będzie.­
Ale ponieważ twoje czarne myśli 
W przódy przeczułem-zatem luby bracie, 
Każę cię zawieźć i zachować w miejscu, 
Gdzie prornień słońca nigdy nie nochodzi, 
Bym mógł pewniejszym być od twego strzału. 
No, knecht y, bierzcie i Wiążcie go p'ędzej, 

(Tella wiążą). 

Stan1facher. 
Wy byście mogli tak postąpić, panie, 
Z mężem, którego sam Pan Bóg wspomaga? 

Gessler. 
Pozwól spróbować czy go wyratuje 
I po raz drugi.-Zanieść go na statekl 
Za wami śpiesz~, gdyż go sam koniecznie 
Chciałbym do lochów Kiibsnachtu odstawić. 

Rosselmann. 
'ry lliemasz prawa, cesarz niema prawa 
Uczynić tego, bo to si~ sprzeciwia 
Listom swobody! 

Gessler. 
Co? Co? Gdzież one? 

Czy~ je potwierdzil cesarz, pytam, kiedy? 
On Je odrzucił- bo na taklł łaskę 
TrzeŁa po~~orą nasampnód za.służyć; 
yYy zaś przeciwko niemu bunt wznosicie, 
Zywicie w sercQC'h nienawiść dla rządu. 
Znam ja was dobrze-na wskroś przez was widzę­
Tego zabieram tylko teraz z sobą, 
Choć w jego winie, wszystkich was jest wina. 

Nie inog~ " żaden sposób żrozumieó, jak lu­
dzie niemający właściwego wykształcenia, usta­
lonej opinii co do prawości postępowania, i zdoby­
wający tylko poprostu podst~pem głosy na swoj, 
stronę, Iłieposiadający w duszy swej żadnych 
wznioślejszzch uczuć, nieznający nietylko prawa, 
historyi, geografi, ale nawet ortografii- mogą si~ 
narzucać z kandydaturą swoją dla obj~cia ważne­
go stano.wiska, w spółecz.eństwie,--;-i kopać doly 
pod tymI, ktorzy wszelkie dodatm8 przymioty w 
tym wzgl§dzie posiadają?- Jestto grzech bardzo 
ciężki - a chociaż niema króla Kambizes!\ - ale 
dziś czy jutro, opinija publiczna i tak skór~ z 
niesprawiedliwego zedrzeć może-choćby nie no­
że~ ale s~o~em-:-które ez~sto boleśniej rani, jak 
naJstrasznu.'IJsze zelazne narzędzie. 

Naczelnik wymiaru sprawiedliwości". okręgu 
gmlOnym, ważna to bardzo figura- nie wymaga 
od niego władza, aby jak w talmud patrzył w 
:utykuły pr~wa-a~e żlłda, aby był. ojeem i opie­
ltunem rodztn zamieszkałych w gmmie - aby był 
pośrednikiem w.e wszelkich sprawach, jakie wyż­
szym sądom z Jego okr~gu przedstawialłe b~dą­
~by był dobro.d~iejem ~i.~dnych i ~ierot - aby 
Jak dobry oJciec famllu, przezorllle zwa~ał i z 
wielkiem .zas,ta~owi~niem ~a. o~oliczności winę z 
powodu nleOiWlecema zmmeJszaJące. Takim tyl, 
ko bo~iem ~~osobeI!l wlkona wol~ prawodawcy­
uczy.m zadosc ~bOWI.!Lzkom swoim-i takICh tylko 
lu~zl~. z ta~~ wJar~ I przekoI1anie~ -;- których w 
ka~de~ gml.~le bezwarunkowo znaleźc można-je­
żeli Ole dZls-to na przyszłych, da Bó~ doczekać 
wyborach, na wykonawców ilprawiedliwości w o­
kręgach gminych wybierać nale2:y. 

Eks-Bocian. 

ra~~ffi)~~U'~~~~~ 
W-YBÓ:a POSŁ.4.. 

BAJKA 

p,'zez Eks-Bociana. 

Po . wielu przedstawieniach, radach, ceregeIach, 
ChCIano ~owy porządek zrobić w Dardanelach 
PrzY,,!~Ó?IĆ .~prawiedl~wość-rozszerzyć nauki, ' 
Podllleśc biedne rolmctwo - przemysł - handel' 

W
. sztuki. 

ezwano ~~c plebejów i arystokratów-
" BY,swobodn~e .wybrali takich kandydatów,' 
Ktorzyby w Imię prawa rzecz uałą cZyDlli­
Przestępcó'Y przykarcali, zwaśnionych slłdzili 
Przywracah porzlłsdek siejąc światło wszędzi~ 
Słowem, by Dardanele staly w cnych państw 

. l'Z\}dziu. 
Doczekawszy 8J~ tedy tak wielkiego święta, 
W yruizyły ku urnom przeróżne zwierzęta. 

Kto mądl'J:, niech się raz słuchać nauczy. 
(C!dd~la s~'. Be1'ta, . Ruden:, . Ha1"l'as i wojsko uda­
Ją Sl~ za mm, F'l"UJshardt 2 Leutlwld pozostah). 

Walther Fiirst (e najW!JŻiZą boleścią). 
Wszystko straconej on JUż postanowił 
Zgubić mi~ całkiem, wraz z rodzin/} moj". 

Stau1facher (do Tell'a). 
Pocoś rozjątrza~ i tak gniew już srogi? 

Tell. 
Zmysły się traci, gdy się przejdzie tyle! 

Stauffacher. 
No, teraz wszystko, wszystko już stracone­
Nas wszystkich razem z tobą popętano. 

Wieśniacy (otaczają Tell'a). 
Z tobą nam gaRuie ostatni promyczek 
Słabej nadziei. 

Leuchold (przybliża si~). 
Przykro mi to Tell'u, 

Lecz prawu muszę ulegać z pokorą. 
Tell. 

Bóg z wami bracia! 
Walther Tell (tuląc s~ do niego). 

Ojczulku! ojczulku! 
Tell (podnosząc r~ce ku niebu). 

Tam-tam twój Ojciec! Jego błagaj, dzieci~! 
Stan1l'acher. 

Czy nie każecie co powied.deć żonie? 
Tell (przyciskając z czułością s!Jna do pie1'si). 

Dziecko jest całe-a mnie Bóg pomoże! 
(wyl'!Jwa 8i~ pr~dko i idzie .en żołnierzami). 



Przed8tawił sifJ w wyborcom-koń arabski dzielny 
I wilk, cudzego chciwy, rozbójoik bezczelny, 
1 ciolek także swoje dokumenty kładzie, 
Choć jak Filip z Konopi wyrywa Bi~ w radzie. 
Ba-i lis ofiaruje najczystsze sumienie, 
W nadziei, ze napełni worki i kieszenie. 
Lecz osłów było wifJcej=na godność więc posła 
Osły po~łem wybrały-najwi~kszego_ osła. 

DOKTOR FAJANS le~arz wolnoprakty-
, kUjący w Petroko­

wie, mieszka obecnie przy placu pobernardyńskim w domu da­
wniej Leviego obecnie Tamilina. Chorych przychodnich przyj­
muje jak dl)tąd do god. g-ej rano i od 4-6 po poludniu. Bie-
dnych bllżplatnie. (3-2) 

~ DORTÓR WfJLBERG z dniem 1 go 
~ lipca r. b. w mieszkaniu swojem w domu 

W-go llkowicza otwiera ambulatoryjum gine­
kologiczne ' (chorób kobiecych), gdzie przyjmować będzie za­
możne chore codziennie od godziny l-ej dll 3-ej popolu­
dniu ._- biedne zaś osoby bezplatnie jak dotąd w szpitalu ś. 
Trójcy codziennie od godziny g do 10 zraua. (3-3) 

W olnopraktykujący lekarz z miasta Kalisza 

DOKTÓR KROTOWSKI 
obrawszy sobie stale pomieszkanie w m. Petrokowie, w do­
mu p. Golds!eilla przy ulicy Nowogrodzkiej, przyjmować bę­
dzie u siebie chorych uodzillJl.nie od god. S-ćj do g-ej rano 
j od 5-ej do 7-ej popoludniu; - biednym chorym w tychże 
8'odzinach udzielać będzie parMy beapłatIUe. (3-3) 

DOKTOR LUDWIK LIBKIND 
OIIiedlU się w mieście Petrokowie i zalllieszkał w dOlllu W·S'o 
Wolgemutha przy ulicy 1l1oskiewski6j (Bykowskie-Przedmie­
~cie), Przyjmuje chor~ch u siebie do god. 9-ej z rana i od 
4-ej do 6-ej po poludl,jll. _. Biednym udziela }>smecy bez-
płatnie. (3- 3) 

OGŁOSZENIA. 
W REDAKCYI TYGODNIA 

j)nyjmujl\ si~ zapisy na członków: 

.,T ell,a.·.,.-.t,,'a OSAd Roln"ch," 

,To'~'arzY8twa Zael • .:t" 8~tuk .»JtIlIIJch 

u· Krolestn'le POI8kleln," ­

,,'l'O"al'z,.-.twA Opieki nRd zwier3lęła.ua," 

"Spltllll .Jedwabnlc.eJ," 
tamże: 

1) Przyjmują się w.~zelkie ubezpieczenia w Towl\rzyst~~e 
.Jakor a mianowicie: o"ulowe rolne, fabryczn.e, mJeJ­
,lde i w ~sadach; 5 .. adowe,-kapitalll\Y pośmiertnych i z 
Ilalego zakresu ubezpieczeń ż,.-clo,,· ,.-cll, oraz transpor­
tów lądowych i wodnych 

2) Przyjmujl\ się upoważnienia do zanoszeuia .pela­
eyJ w kwestyjach wlościjavkich ,lub od wyroków sądów 
gminnych, tudzież do przeprowadzamaza"ll.n,' tliłuźeb­
lIoŃd le{6n,.-ch , .. oid_IRłu "'.pOIlI,·cll pa.t­
,wIlIk i uchyleulft M_adluwnle n' ".rullt.lela­
w myśl świeżo wydanego w ,tej mierz~ pr~wa.' - kt?r~ t~ 
czynności jak najskrupulatnićJ wykwahfikowam specYJahśc~ 
przeprowadzać będą, aż do uzyskania stanowczych deCYZYJ 
Władz właściwych. 

~ Odpowiedzi listowne odwrotną ~ 
pocztą· 

....-:.--,.;:::;. Osoba ~lod~ i odp~wi~dnio wyksz.tal~ona. życzy: 
~ sobie udzleiac lekcyJ6 Języków memlecklego l 
francuzkiego. --- Adresa Z żl1.daniarni zostawiać ~oż~a w re-
Jakcyi 'ł'y,-,odnł... (3-3) 

Garllitur mebli machoniowych dawnego fasonu aksamitem 
.krytych w dobrym stanie jest do zbycia-o Wiado,mość w re-
dakcyi Tygodnia. (3-1) 

PRALNIA. 
Niżej podpisana otwiera z dni em 1 (13) lipca r. b .. w ~. 

Pelrokowie przy ulicy Moskiewskiej (Bykowskie-przedml?ŚCle) 
'f{ domu W-go JakubowskiegowoficyniuPIl_'L~I" D1E­
ItEt\l!!lk" wszelkićj bielizny 'JII~zkiej i da?Jlh'kie; ~akoteż 
korollek,fl!taró'l1: i t. p. przedmiotów garderoby-a przYH wszy 
>ta zasadę akuratnoś~ I dobroć w speJnianiu przyjętych obsta­
lunków jak również i naznaczajl\c ceu~ u~iark?wane, o którr~h 
na miejscu podlug cenników przekonac ~Ię mo~na · m~ nadzleJ.ę 
pozyskania sobie względ~w Szanownej PublIcznOŚCI' przYJ­
mowanie obstalunków z dniem dzisiejszym eię rozpoczyna 

(3-1) Stejanrja Modlińska. 

rti?ir Tylko wrogowie wlasnego humoru, a tem sa-~ 
Iaem i zdrowia, nie prenumerują PO"'le8el Pa" I. 
de Kock'a, wychodzących w Warszawie u Pajewskiego, 
przy ulicy NiecaZćj pod Nr. 12. 1' ____________________________ _ 

W drularni F. Bełebatowskiflgo tr Pekokowie. 

-ł-

MACHINY PAROWE 
pary1.kie v. kollami iitojącymi nadr.wyczaj -praktycznej I.on­

strukcyi. 

TOKARNIE 
najnows1ych konstrukcyi różnej Wielkości, tak do palów u­

stósowane, jak i pedałowe. 

WIERT ARNIE ' 
ll'ancnzkie różn ej wielkości i konstrukcyi. 

HEBLARNIE 
do :':elaza i innych metalów. 

TŁOCZNIE (SZTANCE) 
do wybijania dziur w blasze z noźycami. 

NOŻYCE 
d. "'jania blachy i żelaza. 

MACHINY 
ł pilami okr"glemi i taśmowemi. 

KRĄŻKI 
8zmergl9we i odpowieduie do tychże machin. 

Oraz ws?:elkie inne ltI .. ~SZ'l'~-Y pomocnicze dla ólachm'&U, 
,tolarzy, ślu,sarzy, kowali i t. p. 

Poleca po cenach nader umiarkowanych Sklad MaS7.yn i 
Wyrobów Technicznych 

pod1lrml\ B. SOMY A 
(F _6-2j w Warszawie, Marszałkowska Nr. 41. 

K.,...::;:jI Potrzeba dwóch U(JZI'iIÓ'" do cukierni 
: RachalewsJdego w Petrokowio - Wiadomość na 

miejscu. (3-1) 

POKÓJ oddzielny z opalem i usługą jest 
do odnajęcia za nader umiarko­
waną cenę.- Wiadomość w środ-

kowym domu pososyi p. Dutkiewicza. (3-1) 

Niżej podpisana .ł.kulIzerk. w Petro- e: 
kowie zamieszkala, upoważniona od rządu, za- as B 
wiadamia SZ:lllowną Publiczność, że z dniem 1\) cZerwca (1 
lipca) r. b. otworzyła K.ł.~" J.'OR lliTRĘ()ZEtW Iłl&_ 
1ł11LR., - polecajl\c się jćj względom, oraz 1lójtom gmin 
aby ci oświadczy li osobom, które lobie życzą przyjąć obo~ 
Itiązek mamki, że w kantorze moim znaleźć go mogl\.- Dla 
osób życzących odbyć sJabość, posiadam oddzielny pokój i 
zapewniam nietylko troskliwą opiekę i dozór, ale nadto 
wszelka, wygodę i u~lugę. (3-1) B. KOft'AI-.k •. 

IłUod,. c&ło",lek po ukońc.zeniu gi­
mnazyjum, przed rozpoczęciem nank uniwer­
syteckich, pOllczas wakacyi, pragnie przy­
gotowywać chlopców do szkól lub udzielać lekcy je. Wialhl-
mość w redakcyi l'/;godnia. (2-2) 

MLOCKA ~AJlOWA 
Zawiadamiam niniejszem osoby interesowane, te podobnie 

jak lat poprzedttich, przyjmuję zamówienia na wynajęcie 
lollouloblll z 1 •• lu!-· ..... łą. O 'Wczesne dopełnieni o 
ZApisów oraz uiszczenie zaliczeń, upraszam, celem zupelnej 
pewności w ułożeniu najdogodniejszej kolei mlocki. Zamó­
wień dopelniać można listownie lub osobiście w I\rzepczowio 
Inb w miesz~at1ill mojem w l'etrokowie w domu p. Jasińskiego. 

(3-2) St. Ohrzanowski. 

SKŁAD WOD MINIERALNYCH LEKARSKICH 
ze żrOdeł czerpanych przy aptece Ma.gistra 

Farmacyi 

Leonarda Ziemińskiego 
,,, ''' .''B8Z~ "'lE 

ulica MarszalkoW'ska naprzeciw Zielonego Placu. 
Zawiadamia, że nadeszly wszystkie wody mineralne na­

turalne tegoroc'nego wiosennego czerpania, ze zdrojowisk 
krajowych i zagranicznych, mianowicie: .ulIt":rjaeklell, 
jak galicyjskie, węgierskie, czeskie i t. p., - ułe .. alec­
kich - szlązkie, bawarskie, oraz z p:owincyj nadreń­
skich,-a także belatj.ki .. i łraucuzkle. 

Nadto Sklad otnymal produkta źródłowe, do kąpiel mi­
neralnych potrzebne, jak: szla ... ,.-, lu"l, błot., 
••• ,dla i lIole, oraz we",uąt.,z ui,.n'at~e lł.­
.t"lkl i sole mlt.e.'al .. e. - Przytcm pa.t,·lkl 
z podpo8ze:r.kl r.Jnerz.kł~J do prz,·P7.ą­
dz ... lft .. er",a"kl, która tym sposobem otrzymana, 
pod względem smaku i łatwego trawienia, zaleca się przed 
wszystkiemi innemi. 

Przytem nadmieniam, że przyjmujl\ się obstalunki pi­
śmienne i Sklad takowe wysyl:a do domów i na kolej bez 
doliczania kosztów odwózki do tychźe-oraz na żądanie do­
daje się bozplatnie broszury o używaniu wód. 

(F. 4 - 3) L. Zlelllh ... kl. 

Na dom w Petrokowie wartują.cy rs. 
40000, potrzebną. jest potyczka w ilości 
rs. 6000, która pomieszczona bedzie na 
1-YJD. nUIllerze bypoteid te-

K:?':'! .Potrzebna. je~t osoba. ... średnim .".ieku ua 
.-iII!I.~"" wieś do zarządu de.nem i 0lł.elll 
nad dw~jg'iem ~zi~ci, obznajmiona z wy,t.ładem pOCZąfliOW1'1D 
nauk. Zglaszac.: SIę należy do W-Ćj SzaIJceJ'owćj II" down 
Stl'zeleckies·o. . (3 - 2) 

ZAKŁAD NAUKOWY 
kapitana von Galler'a 

dla wstępujących do wojska i pragną­
cych pozyskać prawo 3-go rzędu 

w Warszawie przy ulicy Leszno Nr. 25. 
Zaw~adamia" żo zapis .uczniów na ro;' szkoblY lS7~ odby­

w~~ s~ę będ,zle od dnia 20 lipca (1 sierpnia) 1876 r, co­
dZ.lenme w IIpeszkaniu kalłltana , ., ... GRlIe.'·" przy 
ulIcy Nowy-Swiat Nr. 67 od god. 2-ćj do 4-ej i w mieszkaniu 
Ilaucllycielft IUlcllałow8 lear;o Rnzh .. lerza 
przy ulicy Leszno Nr. 25 od 5-ej do 7-ej popołudniu. 

Szczególowe przepi 6y i warunki pr 7yjęcia oo-loszonc zosta-
1y przez redakcyją Tugodnia w Nr. 22. o (12-2) 

Zawiadamiam miniejszem SzanowlI~ Pu­
bliczność, że z dniem 1 lipca r. b. w m. P e­
trokowie w domu \V-go d-rIO Koczorowskiego 
na l-em pięlrze pod Nr. 4 otwieram stale ",,.kłAd h. 
systemem francuzki m i llrzyjmolvać będę pow.ierzoue ro­
bOł,.- w zakres toalety damskiej wchodzollce. 

(3-3) J. Kowalska. 

MAGftZYN UBiORÓW M~Z"~CH 
W. ZASACKIEGO 

w Petrokowie, przy ulicy l e~er~burgskiej (Kaliskiej) W' bQ_ 
telu Wllenskim. 

na obecnl\ porę letnil\ zaopatrzony zostal w 'Wh-Ikl n • 
bó~ ~.-l T:ER'I'.J.~~o,~ francuzkich, angielskich, !u­
strYJacklch,. Jak rówmez z pIerwszorzędnych fabryk kra'o ­
wych! z ktorrch. p.odIug· wszelkich wymagań, szyblro i Jo­
kladme, z naJśwlezszych żurnali paryzkich, garderobę męz­
ką po pr~y.stępnych cenach wykonywa. 

Rówmez poleca wszelkie prz)rbory tO'llety męzkićj jako 
lo: kra", •• )', kołnierzYkii , .ph.kl l t. p. j M'O-
towe ubralIla lłI~zkle. (1) -2) 

W dobrach Kociolki j est na sprzedaż w każ-
dym czasie 70 sltuk o'lI'lec macior 3 4 i 5 2a 
letnich, zdrowych, wysoko-poprawnych, 'z obfi-
tą welną, ~datnych tak do chowu jakoteż i za- - _ _ 
j'i!Z na rzez. T~mże s4 1~a sprudai '6rThl raZ.J'4H'0_ 
De czystej krwl Negrettl-ro różnych cenach. 

(3 2) 

Dobra ziemskie 
blizlt:o drogi ~elaz.nej warszawsko-wiedeilskiej położone, 38 

wtók rozle~loścl maJR,ce, w tem gruntu orlJego ... polowie 
pszennego Jest 640 mórg', ląk dwukośnych 107 m., pastwish 
96 m.; lasu ~rządzonego 261 m., ogrodów 7 m., wre~zcie:l 
st~wy zarybIOne 2 ~orgi zajmujące, a. pozostala prze,trzell 
przypada pod blldynki, na vrygony, graruce, rowy-nieużytków 
zaś zupełnych tylko 2 morgi; z budowlami dostateczuómi i 
w d?bry:m stanie-z iuwcntar~em żywym i niel'uchomrm od­
powlcdnlm, SI\ do Z,I,lłll-ll'i'l' na tolwark mniejszy od'8-12 
wlót.: rozlegly-Iub do I!iPIłZ~D"-~ł.&. \Viadomosć bliż-
sza w redakcyi T".,odlllft. (4-3) 

~~~ 

Fabryka Hyclraulicz~ 
I WARSZTATY MECHANICZNE 

pod firm~ 

8. MIZERSKI 
,,, Wił.U8Z.4.'''IE 

Ulica Cicha przy Tamce Nr. 2843 (6). ~ 
Przyjmuje zamówienia, wykonywa, srrzedaje i u­

~ rządz~-tak w Warszawie jako też w Cesarstwie i Kró-
~ lestwle:. '''ododą.,1 i zle,,'y z kompletnem u- . 
l!: rządzelllcm, ~"n"erkloze':r różnych systemów, ~ 
~ PO .... I,. na)rozmaitszych ltonslrukc\'j, l!iiłudni.. . .. 

~ 
murowane i drewniane: ŚwldS'o"e roho.y róż . . 

. nych średnic. i glębokości, ~ika"'ki pożarne i 
ogrodowe, Drell" an".ił'bkle różnej średhiCy, 

~ oraz roboty drenarskie i inne w zakres hydrauliki Ił 
~ wchodzące-tudzież wszelkiego rodzaju rellera~)"Je. Ił! 
Itłl (P. 12-3) ~ 
~~~ 

Jest do sprzedania 
w mieście gubernijalnem Petrokowie 

PLAC pod BUDO\VĘz OGRODEM 
w bliskości środka miasta, rozleglości razem okolo 45000 
lokci kwadratowych za przystępną cenę. Bliższa wiadomość 
w handlu Leona Zasackiego w l'etrokowie. Listownłl zapy-
tania bezzwlocznie zalatwiane będą. (3-3)' 

got domu. G-R.,.AD_ 
Wiadomość u D. Ursteina, zarządza.ją.cego Ubezpieczenia od ~lI'alllll i 05111a w towarzystwie u-

drukarnią. F. Bełchatowskiego. bezpieczeń .J&KOIl pUYlmują się w redakcyi TUgodnia. 

------------------~-----).I;o8B0.1CnO I.(caSJpOIO. Bedąl(tor i Wydawca Antoni POl'ębski. 
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